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Zaproszenie do przedpłaty.
„fcuryer Poznański“ kojztuje na 

wszystkich pocztach w cesarstwie nie 
luieckićm kwartalnie

marek 5.
W mieńcie Poznaniu w ekspedycyi

naszójv ł
marek 4,

z odnoszeniem do domu
marek 4,50.

Vi e wszystkich innych krajach pre
numerata poznańska z dołączeniem ko
sztów portoryum.

Upraszamy o wczesne zamówienia 
na urzędach pocztowych celem uniknię
cia zwłoki w ekspedycyi.

„Kuryer Poznański“ zapisany jest w cenni
ku gazet w dziale Ilgim pod numerem 48.

Poznań, 16 września.

Z bieiqcé) chwili.
(Kongres socjalistycznych radzców gminnych. — Prasa 
rosyjska o przymierzu francuzko-rosyjskim. — Przemó

wienie Gladstona.)
W Saint Quen, na przedmieściu Paryża, zgro

madzili się socjalistyczni radzcy gmin fraocuzkich, 
aby radzić nad reformą „nadgniłego“ świat*. Zbie
rając się na kongres, mieli początkowo zamiar połą
czyć wszystkie gminy socyalistyczne celem wywie
rania wspóinćj, spntęgowanćj represji na rząd fran- 
cuzki. Być może, że pozwolonoby na zorganizowa
nie takiego związku, gdyż na 36 tysięcy gmin we 
Francyi, znajduje się tylko 80 w ręku socy» listów — 
gdyby się aie obawiano, że na mocy tego samego 
pozwolenia mogłyby się fołączyć dla wspóinćj 
akcyi gminy konserwatywne, których Francya liczy 
15 tysięcy. Rząd zwrócił tćż uwagę gminie w St.- 
Qnen, że wedle ordynacyi gminnćj z r. 1884 nie 
wolno się łączyć radzcom gminnym celem osiągnięcia 
jakiegokolwiek celu. Rada gminna w Saint-Quen 
obeszła więc prawo, zwołując kongres indywidualny, 
a nie kolektywny kongres poszczególnych radzców, 
którzy obradować mieli w sali szkólućj. W ostatnićj 
jednak chwili zakazał prefekt używać tego rządo
wego lokalu i kongres, który spadł do całkiem pry- 
watnćj schadzki, musiał alę odbyć w resUuracyi. 
Z ośmdziesięciu gmin socyalistycznych przybyło tylko 
33 delegatów na kongres rewolucyjnego socjalizmu. 
Zresztą nie wszyscy delegaci byli rajcami gminnymi. 
Biedniejsze gminy, nie mogąc własnym kosztem wy
słać jednego z członków swojćj rady, powierzyły 
mandaty któremukolwiek mienniejaz» ma socyaliście.

Kongres, aczkolwiek tak skromny, podzielił się 
na ośm wydziałów. Między innemi obradowano nad 
opieką starców i sierót, nad zniesieniem rozmaitych 
podatków pobieranych od artykułów spożywczych 
i co najważniejsza, nad projektem, aby komuny roz
porządzały swoją policyą. Rozumie się sarno prz-iz 
się, że uchwały i życzenia kongresu są dotychczas 
platoniczne. Realuiejszem było tylko policzkowa
nie się radzcy paryzkiego p. Vaillante z pewnym 
delegatem, który go posądzał o udział w epopei 
Boulangera.

Znane zajścia w Aix-les-Bains dały powód 
prasie rosyjskićj do licznych przyjaznych wynurzeń 
dla Francyi. Ciekawa rzecz, że wiele diienników 
rosyjskich otwarcie już wzywa rząd do zawarcia 
formalnego przymierza z Franeyą, przyczem niektóre 
organa panslawistyczne zdradzają wielką zuchwałość 
i w wyzywający sposób przemawiają do Niemiec i 
Austro-Węgier. „Swiet“, który zawsze propagował 
Ideę przymierza francuzko-rosyjskiego, oświadcza 
wręcz, iż interesa Rosyi koniecznie wymagają za
warcia „otwartego, pisemnego, formalnego 1 głośno 
wypowiedzianego wobec Europy, zaczepuo-odpornego 
przymierza z Francyą.“ Wszelka polityka połowi
czna, chwiejna i lękliwa, byłaby w danym razie, 
zdaniem „Święta“ grubym i niepowetowanym błędem, 
albowiem taka polityka nie prowadzi do żadnych re
zultatów.

„Nie należy zapominać — pisze „Swiet“ — że 
nieprzyjaciele nasi na eałój linii przeciwko nam agi
tują : podburzają przeciwko nam Polaków w Poznań- 
skiem i w Galicyi, a w kraju „Nadwiślańskim“ 
istnieje także tajna propaganda. W Rumunii i in
nych krajach rozpowszechniono nawet mapy, na któ
rych terytoryum Rosyi zostało niemiłosiernie okro- 
jonem. Rosya wprawdzie sama jest dość silną, aby 
dać sobie radę z nieprzyjaciółmi, ale naturalnie w 
przymierzu z Francyą więcćj zrobić może. I o wiele 
prawdopodobniejszem jest przewidywanie, że Rosya 
i Francya w niedalekićj przyszłości podzielą pomię
dzy siebie wpływ w Europie w ten sposób że na za
chód od Odry będzie sfera wpływu Francyi, a na 
wschód Rosyi, aniżeli przypuszczenie, iżby Rosya 
miała dopuścić do tego, aiy jej odebrano Kongre
sówkę lub oddano Rumunii Noworosyą!“

Po lakiem proroctwie k ńczy „8wiet* nastę- 
pującemi słowy s

„Otwarte i ścisłe przymierze zaczepne i odpor
ne pomiędzy Rosją a Francyą n* długi czas po- 
wśiągate nad uową granicą zu hwałość i pychę nie- 
uiiecką i zapewni spokój Europie “

„Ora daniu“ potępia zaś prasę rosyjską za jćj 
(litowanie z Francją. „Nasi dziennikarze — pisze 
rzekomy organ kół dworskich — uważają siebie za 
minist ów g, raw zewnętrznych. O-zywiście, łatwićj 
zawierać sojusze odporno zaczepne i podbijać narody 
na karcie przy zielonym stoliku, niźli cmawiać rze
czowa sprawy wewnętrzne. Oi pauowie ministrowie 
spraw zewnętrznych odzus czają się opt ócz tego roz
czulającą czołobitnością względem prezydenta fran- 
cuzkićj rzeczypospolitćj, monsieur Carnota. Klę
kają przed nim na kolanach, gdy całuje po rosyjsku 
ubranego chłopca i jednogłośnie żądają ni ninićj, ni 
więcćj, tylko zawarci* piśmiennego zaczeptioodpor- 
nego sojuszu z Francyą. Gdyby od tych panów 
zależało, to wciągnęliby Risyą w zbyteczną a nie
bezpieczną wojnę i zadaliby jćj straszną klęskę. Na 
pochwałę zasługuje zaś polityka rządu, który wie
dząc, jak potrzebnym jest pokój dla Rosyi, unika 
wszelkich zatargów. Mimo tego, dziennikarscy Tal- 
leyrandz', lubo wiedzą, że utrzymanie pokoju jest 
dla Rosyi kwestyą bytu, domagają się zawarcia so
juszu z Francyą — sojuszu, którego celem jest 
wojna.“

Chyba nie można było dać bezwzględniejszćj 
odprawy rosyjskim frank tfllom — atoli, wiedziećby 
trzeba, czy po za tą fili piką nie kryje się hypokry- 
zya, czy „Grażdanin“ nie czyni tego dla uspoko
jenia i zamydlenia uczu innym mocarstwom. W Ro
syi jest bowiem wszystlo możliwe.

Na polu wewnętrznćj angielskićj polityki zano
tować należy mowę Gladstona, wypowiedzianą w 
Carnarvon w Walii wobec tłumu liberalnych wybor
ców. Premier angielski jeszcze raz podniósł z na
ciskiem, że kwestya irlandzka stoi na pierwszym 
planie jego politycznego programu, a jćj ostateczne 
załatwienie jest najpilniejszą sprawą wewnętrznćj 
organizacji Wielkićj Brytanii, tem bardzićj, że Ir- 
luidya powinna raz przecież otrzymać zadosyćuczy- 
uienie za ciężkie długoletnie krzywdy, wyrządzone 
jćj przez Anglią. Gladstone poruszył także kwe
styą kościelną w Walii, gdzie, jak wiadomo, istnie
je jeszcze dotychczas kościół państwowy, pomimo że 
znaczna większość mieszkańców nie należy już do 
niego. W tćj mierze zapewniał prezes gabinetu zgro
madzonych, że jakkolwiek reforma żądana nie od- 
razu da się przeprowadzić, to przecież Walia, która 
podczas ostatni' h wyborów stanęła pod sztan
darem liberalnego stronnictwa, nie będzie długo cze
kała na spełnienie swoi'h życzeń. Trzeba nadmie
nić, że Walia, którćj znaczna część mieszkańców 
dotychczas jeszcze używa celtyckiego języka, także 
domaga się autonomii i własnego parlamentu; pier
wszym więc krokiem do tego byłoby zniesienie pań
stwowego kościoła, a co za tem idzie, zupełny sa
morząd gmin wyznaniowych. Oświadczenia Glad
stona wzmacnia tylko jego popularność w Walii i 
powiększa szanse irlandzkiego home-rule’u.

Pary i, 15 września. Prezydent Carnot udał 
się dzisiaj w towarzystwie ministra marynarki do 
Poitiers, gdzie przybył po południu o godzinie 5.

Londyn, 15 września. Biuro Reutera donosi 
z Zanzybaru, że angielscy misjonarze dobrowolnie 
opuścili stacyą Moshi nad Kalimandżaro.

Rzym,, 15 września. Z Messiny donoszą, że 
wczoraj wieczorem uderzyli żaudarmi na bandę roz
bójników, tak zwaną „Marina“, składającą się z 8 
osób. Podczas utarczki, trwającej półgodziny, za
bito opryszka Rinaldiego, podczas gdy inni ratowali 
się ucieczką. Żandarmi zabrali znaczne zapasy 
broni i amunicyi, ośm koni i 380 lirów.

Genua, 15 września. Królestwo włoscy po
żegnali się wczoraj wieczorem z wszystkimi dyplo
matami i admirałami i wyjechali do Monzy. Bur
mistrz podziękował w imieniu króla ludności genueń- 
skićj za patryotyczne zachowynie się.

Genua, 15 września. Tutejsi dziennikarze 
dali wczoraj bankiet na cześć reprezentantów zagra- 
nicznćj prasy. W toastach podnoszono szczególnićj 
braterstwo narodów.

Bruksela, 15 września. Członek wyprawy 
Hodistera, Jaques Doré, który uciekł podczas rzezi 
Arabów, przybył dzisiaj do Antwerpii. Potwierdza 
on śmierć Hodistera i jego towarzyszy.

Bruksela, 14 września. Położenie w okoli 
cach państwa Kongo, zajętych przez Arabów, nie 
zmieniło się dotychczas. Rząd państwa Kongo są
dzi, iż da sobie radę z Arabami. Powstanie w 
Nyangwe zostało zlokalizowanem.

Bruksela, 15 września. Prezes ministrów 
Beernaert odpowiedział na list pewnego deputowa
nego w sprawie prześladowań belgijskich robotni 
ków w północnćj Francyi, że rząd belgijski żywo 
zajmował się tą sprawą i zawiązał pertraktacye 
z rządem franenzkim. Ma on nadzieję, że rząd 
franenzki weźmie w obronę belgijskich robotników.

Bruksela, 15 września. W Gramon, gdzie 
świętują robotnicy we fabryce zapałek, przyszło do 
rozruchów. Kilku policjantów zostało poranionych.

Petersburg, 15 września. Dziennik urzędowy

publikuje nominacją pana Wittego, na ministra fi
nansów i p. Kriwoszej a na miuistra komanikacyi. 
P. WyszMiegradzki ustąpił, wedle dziennika urzę
dowego, z powodu choroby.

Hfedeń, 15 wrzeswa. Król grecki przybył 
tu dzisiaj wieczorem o godzinie 8 minut 15.

IFieełeń, 15 września. Do „Polit Corrdo
noszą, iż według ostatnich dyspozycji, car nie bę
dzie tow rzyszył swój żonie w podióży na Kaukaz, 
dokąd iśe oua udaj« dl* odwiedzenia swego chorego 
syna Jęizego, Po wspólnym pobycie cesarstwa w 
Spal«, powróci car bezpośrednio do Gatcryuy.

Bruksela, 15 września. Rząd niezależnego 
państwa Kongo potwierdza zamordowanie trancuzkiego 
poiuczmka Poumeyra/a nad rziką Kongo. Zamor 
dowanie pastąpiło, gdy powracał z wyprawy, którą 
przedsięwziął do przywódzcy szczepu Sskharas. 
Szczep Bobas uderzył dzidami na ekspedycją Pou- 
mejraca. Wywiązał* się walka; dzicy walczyli 
dzidami i nożami, gdyż, jak tuziemcy zaręczają, nie 
dali ani jednego strzału. Poumeyraca raniono 
dzidą w prawy bok i zawleczono do wsi Bubusów, 
gdzie go dobito. Nie wielu towarzyszy przeżyło 
Poumeyrac’.!; prawie wszystkich zjedli Bubusowie.

Petersburg 15 września. „Nowoje Wremia“ 
zamieszcza w sprawie pamirskiej artykuł, w którym 
oświadcza, że pułkownik Janów uprawniony był zu
pełnie do zarządzeni* kroków energicznych w Pami
rze i że sporne przestrzenie Pamiru leżą w „sferze 
interesów Rosyi,“ która też nie myśli o oddaniu za
jętego terytoryum.

Bialogród, 15 września. Metropolita Mi
chał skarżył się korespondentowi „N iwosti“ na 
niechęć Rosji w obec nowego ministerstwa w Ser
bii, które pragnie sympatyi Rosyi. To niechetue 
stanowisko Rosyi utrudnia zadanie jćj przyjaciołom 
w Serbii.

♦ Ora w piłkę. Kilka dni temu podaliśmy 
wiadomość, że „Swiet“ rosyjski przemawia stano
wczo za piśmiiuuym i otwartym sojuszem franko-ru- 
skim, połączonym z pewnego rodzaju „podziałem 
Niemieo“, oczywiście „na dumajkę.“ Teraz „Gan- 
lois“ donosi, że sojusz ten edporno-zaczepny już za
warty a właśnie 15 czerwca r. b. w Nancy w. ks. 
Konstanty podał Carnotowi brulion traktatu. Obe
cność p. Giersa w Aix les Bains, podróż króla gre
ckiego do Paryża, kongres kolejowy w Moskwie, 
jako i misy* jenerała Boisdeffre na rosyjskie manewra, 
wszystko to ma być w związku z zawarciem so 
juszn.

Słusznie powiada „Germania“, że odczekać na
leży sprawdzenia tego rodzaju pogłosek.

Ojca świętego Leona XIII
Encyklika o ltóżancu.

(Z łacińskiego oryginału.)

(Ciąg dalszy.)
W Różańcu do Najświętszćj Maryi Panny, 

w połączeniu z najpiękniejszą i najskuteczniejszą, 
w pewnym porządku odmawianą modlitwą, przywo
łuje się przecież na pamięć najznaczniejsze tajemnice 
naszćj religii i poddaje się je rozmyślaniu, przede- 
wszystkićm tę, przez którą „Słowo stało się ciałem“ 
a Marya, przeczysta Dziewica i Matka z najżywszą 
radością spełniała w obec Niego obowiązki macie 
rzyńskie; następnie gorycz cierpienia Chrystusowego, 
Jego ukrzyżowanie i śmierć, za którą to cenę do
konało się zbawienie naszego rodzaju; potćm -,ajem- 
nice chwalebne, tryumf nad śmiercią, wniebowstą
pienie, zesłanie Ducha świętego, wsp.niały blask 
Wniebowziętćj Maryi, wreszcie wraz z chwałą Matki 
i Syna połączone szczęście niebian. Ten w związku 
będący szereg prawdziwie cudownych rzeczy przy 
wołuje się często i stale w pamięci wiernych i przed 
stawia się namacalnie: ćwiczenie to atoli przenika 
serca sumiennie pielęgnujących Różaniec coraz to 
nową rozkoszą pobożności, porusza również i rozrze
wnia serca, jak gdyby słyszeli głos najpobłażliwszćj 
matki samćj, która objawia te tajemnice i wiele wj 
powiada słów pociechy. Nie za wiele przeto będzie 
twierdzić, że wszędzie, we wszystkich rodzinach i u 
wszystkich ludów, gdzie wedle dawnego obyczaju 
czczą i pielęgnują Różaniec do Najświętszćj Panny, 
nie potrzeba się lękać szkody dla wiary ze strony 
nie wiadomości i zgubnych błędów.

Jeszcze jednę atoli korzyść stara się Kościół 
wjsnuó z Różańca dla swych synów, aby oni życie 
i obyczaje mogli starannićj zastósować do istoty i 
przepisów naszćj świętćj wiary. Jeżeli bowiem we
dle znanych słów Boskich „wiara bez uczynków 
martwą jest“ (Jak. II. 20), ponieważ wiara życie 
czerpie z miłości, miłość zaś wylewa się w obfitości 
świętych dzieł, przeto człowiek nie może z swćj wia
ry wynieść owoców dla wieczności, jeżeli nie pro
wadzi całego swego życia wedle wiary: „Cóż za po
żytek bracia moi, gdyby kto mówił, że ma wiarę, 
a nie miał uczynków? Czyż wiara może go zbawić? 
(Jak. II. 14). O w rodzaj ludzi ostrzćj sądzić będzie 
Chrystus Pan, sędzia, aniżeli tych, którzy niestety 
o chrześciańskiój wierze i chrześciańskićj nauoe nic 
nie wiedzą: ci nie żyją inaozćj, tylko tak, jak ich 
wiara nakazuje — jak tamci czynią, -- lecz oni 
mają pewien rodzaj uniewinnienia, w każdym razie 
atoli mniejszą winę, ponieważ im braknie światła

któ-
żem

Ewangelii. Aby pizez to wiara, którą wyznajemy 
we wspóinćj radości nad jćj owocami, kwitnęła tera 
wspanialći, pobudza się dusza w cudowny- sposób 
przez rozważanie tajemnic do postanowień cnoty. 
Jak>ż to potężny i świętny przykład daje uam ze 
wsie* h stron dzi«lo zbiwiśnia Chrystusa rana. 
Wirlai, wszechmocny Bóg zniża się z wielkićj mi
łości do nas, aż do najdrobniejszego z ludzi; prze- 
by w* z narai, jak uasz równy, rozmawia z uami 
uprzejmi'», uczy jednostki i tłumy sprawiedliwości, 
znakomity mistrz słowa, z powagi Bóg. Dla wszy
stkich okazuje się dobroczynnym; cierpiących uwal
nia od choiób a choroby duszy leczy z ojcowskiem 
zmiłowaniem. Do tych, których trapi troska lub 
nęka ciężar zmartwień, do tych przedewszystkiem 
woła miłościwie: „Przyjdźcie do mnie wszyscy, któ
rzy pracujecie i obciążeni jesteście, a ja was pokrze
pię.“ (Mat. XI. 28). Potem przenika nas, którzy 
spoczywamy w jego objęciach, owym tajemniczym 
oguiern, który przyniósł łodziom, udziela nam nieco 
słodyczy swego serca i pokory i piaguie, abyśmy 
przez wykonywanie tych cnót doznali pokoju, 
rego sprawcą on jest: „Uczcie się odemnie, 
jest cichy i pokornego serca, a znajdziecie odpo
czynek duszom waszym.“ (Mat. XI. 29) A jednak 
dozuaje on za to światło uiebieskićj mądrości i ten 
nadmiar dobrodziejstw, które powinny były zobowią
zać człowieka do wdzięczności, nienawiści ludzi 
i najprzykrzejszych prześladowań, oddaje na krzyżu 
krew i życie, nie pragnąc niczego goręcćj, nad to, 
by im pozyskać życie przez śmierć swoją. Niepo
dobna, aby ktoś mógł te wielkie czyny miłości na
szego Zbawcy ukochanego śledzić uważnie okiem 
ducha, nie zapaławszy wdzięczną ku niemu miłością. 
Potęga prawdziwćj wiary raczćj sprawi to, iż 
oświeci du ba człowieka, porwie gwałtem duszę jego 

pobudzi go do postępowania śladem Chrystusa we 
wszystkich niebezpieczeństwach — aż do owćj, 
Pawła godnćj, pokornćj, modlitwy: „Któż tedy nas 
odłączy od miłości Cbrystusowćj ? Utrapienie czyli 
ucisk, czyli głód, czyli nagość, niebezpieczeństwo, 
czyli prześladowanie, czylimiecz?“ (Do Rzym. VIII35). 

A żywię już nie ja, ale żywię we mnie Chrystus.
(Do Gal. II, 20.) v ,

Abyśmy atoli nie tracili odwagi wobec wiel
kich prawdziwie przykładów, które nam podaje 
Chrystus, człowiek i Bóg, w Swćj osobie, w prze
świadczeniu o naszćj nieudolności, przeto równo
cześnie z Jego tajemnicami mamy do rozważania 
tajemnice Przenajświętszćj Jego matki. Wprawdzie 
pochodziła ona z królewskiego rodu Dawida, me 
pozostało jćj stoli nic z dóbr i świetności przodków; 
wiedzie ona nieznane życie w skromnem miasteczku 

r skromniejszym jeszcze domku, zadowolona, ze 
w skutek tego upadku i tćj mierności stósunków 
majątkowych tem swobodnićj ducha swego może 
podnosić do Boga i zupełnie Mu się oddać, jako 
swemu najwyższemu, miłość; najgodniejszemu dobru. 
A z nią jest Pan, który napełnia ją i uszczęśliwia 
ł.tską Swoją; i ją to posłannictwo niebieskie ozna
cza jako tę, z któićj, za sprawą Ducha św., ma się 
narodzić oczekiwany Zb*w.a narodów. Im bardzićj 
ona podziwia ten podniosły stopień godności i przy
pisuje go łasce potężnego, miłosiernego Boga, tem 
mniejszą czuje się sama w sobie, ponieważ me przy
pisuje sobie żadnćj cnoty i ch.tnem sercem oświad
cza się jako służebnica Pana, gdy tymczasem stanie 
się Matką Jego. Co atoli pobożnie przyrzekła, tego 
też dotrzymuje z radosnem sercem, rozpoczynając 
stałą wspólność życia z swym boskim Synem, któ
rego radości i smutki podziela.

(Dokończenie nastąpi).

„Der Christ.“
(Eine Entgegnung auf die von einem Geistlichen der 
Erzdiözesen Gnesen u. Posen verfasste Broschüre, 
die den Titel führt: „Der Jude.“ Von Domcapi- 
tular Lic. P. Jedzink, Regens des Erzbischöflichen 
Klerikalseminars. — Posen, Druck u. Verlag der

Drukarnia Kuryera Poznańskiego“.) Str. 67, in 
8° maj. Cena 1,00 markę — z przesyłką 1,10 mk.

I.
Skandaliczna broszura znanego „Faehmanna“, 

pod tytułem „Der Jude“, o którćj szanowni Czytel
nicy „Kuryera“ nie jednę już znaleźli w nim 
wzmiankę, doczekała się obecnie grnntownćj, do 
wszelkich wymagań nauki zastósowanój refutacyi — 
ze strony tak poważnćj, jak regensa seminaryum i 
kanonika archikatedry poznańskićj, księdza lic. Je- 
dzink*.

We wstępie wypowiada Szanowny Autor zdu
mienie swoje, jak mógł ksiądz katolicki puścić 
w świat dziełko, odznaczające się taką powierzcho
wnością i objawiające tak widocznie tendencyą zdo
bycia sobie sympatyi sfer żydowskich, — i upatruje 
w tćm świadectwo czasu, widoczny znak, jak daleko 
sięgają już dzisiaj wpływy żydowskie. „Duchowny 
autor tćj nowoczesnćj apologetyki — pisze ksiądz 
kanonik Jedzink — czuje się powołanym do czy
nienia stósowuych obserwacyi przez przeciwstawie
nie niegodziwym, fanatycznym chrześcianom czystćj 
moralności Żydów, ale nie zżydzialemu jeszcze, du
chownemu czytelnikowi i krytykowi nasuwa się mi
mowolnie życzenie, aby konfrater, który popadl w tak 
smutne zboczenie umysłowe, w samotności poświęcił 
się innym „rozmyślaniom“, którehy rzeczy wiście jemu



samemu i obecnój chwili przyniosły pożytek“. Autor 
broszury „der Jude“ nie może się bronić twierdze
niem, jakoby chciał był wystąpić w imię tolerancji. 
Ksiądz kanonik J. tłómaczy mu, co to jest chrze- 
soiańska tolerancya. „Tolerować znaczy znosie bli- 
zniego mimo jego* błędnych zapatrywań religijnych, 
uznawać chętnie jego dobre przymioty i nie zmniej
szać jego rzeczywistych zasług, w ogóle powstrzy
mać się względem niego od wszelkich niesprawiedli
wych, przykrych dla niego czynności; tolerancya jes; 
sama w sobie prawdziwą, szlachetną, pomną obo
wiązku, . ponieważ miłość chrześciańska wszystko 
ogarnia i wszystko znosi. Ale tolerancya nie za
wiera w sobie uznania błędu i połowicznego zapar
cia się własnego przekonania, lecz przeciwnie odrzu
cenie błędnego zapatrywania bliźniego i obronę wła
snego; szczery żal z powodu błędu bez nienawiści 
do zbłąkanego, zachwyt dla prawdy i serdeczne ży
czenie, aby ta prawda coraz bardzićj torowała sobie 
drogę, nie narzucając się gwałtem nikomu. Gdy atoli 
katolicki kapłan w osobnćj broszurze zasadniczo i 
z zaciekłą wytrwałością dobrym przymiotom Żydów 
przeciwstawia błędy i namiętności Cbrześcian, „spo
kojnemu, skrzętnie pracującemu ludowi“, skromnym, 
oszczędnym żydom obłudnych, fanatycznych, oszczer
czych i rozrzutnych Chrześcian, religii Żydów, owemu 
„nieocenionemu skarbowi“, który Izrael najsłuszniej, 
wierny złotym regułom życia zachował, po stronie 
Chrześcian najniższe namiętności, jako to zawiść i 
chciwość żydowskiego złota, obrzydliwe obwinianie 
żydów ze strony Chrześcian, podnoszące się jak 
krwawe widmo, a wywołane z najciemniejszych nocy 
średniowiecza; gdy ma same tylko słowa pochwały 
dla Żydów, a natomiast nie znajduje ani słowa 
obrony i uznania dla Chrześcian: natenczas w sze
regach jego współbraci w urzędzie może jego wrze- 
koma intencja głoszenia chrześciańskiśj tolerancji 
wzbudzić tylko powątpiewanie i niesmak“...

Zaprzecza też autor naszój broszury, aby obe
cnie istnieć miał sprawiedliwy powód do napędzania 
fanatycznych chrześcian w granice sprawiedliwości 
J miłości. Autorowi nie wiadomo, iżby w czasach 
obecnych chrześcianie niesprawiedliwie i bez miło
ści występowali wobec żydowskich współobywateli. 
Czyż żydzi nie zajmują w całem państwie niemie- 
ckiem i w wielu innych krajach wpływowego stano
wiska? Czyż nie zażywają zupełnćj wolności ręli- 
gijnój i czyż nie mają dostępu do wszystkich urzę
dów państwowych, godności i zaszczytów obywatel
skich tak samo, jak Chrześcianin? Czyż nie roz
wijają bez przeszkodj ogromnój potęgi w dziedzinie 
prasy, czyż nie doznają opieki prawa w zdobywaniu 
i używaniu dóbr doczesnych? Mianowicie u nas w 
Księstwie żywi ludność polska nieograniczone zau
fanie do żydów, począwszy od małego handlarza aż 
do bankiera. Jakże mogłyby n. p. w mieście Pozna
niu nietylko utrzymać się, ale do coraz większych 
bogactw dochodzić liczne składy żydowskie, gdyby nie 
znajdywały w przeważnej większości chrześciańskich 
mieszkańców zaufanych odbiorców? (Niestety! R. 
K.) Autor daleki Jest od chęci podkopywania tego 
zaufania; ale — pyta — czyż to jest już niespra
wiedliwością względem żydów, że i chrześeiań- 
scy kupcy okazują się nareszcie ruchliwszymi, 
aniżeli dawniój, że Chrześoianie usiłują doró
wnać żydom w dziedzinie handlu i przemysłu? 
Czyż to zaraz fanatyzm, gdy chrześcianie nić mogą 
zapalić się do coraz bardzićj wzrastającego wpływu ży
dów w życiu publicznem? Odważne występowanie 
chrześciańskiśj prasy wobec żydowskiój jest aż za
nadto usprawiedliwione potrzebą zachowania własnój 
egzystencyi i obrony przeciwko wielokrotnie preten
sjonalnym i wyzywającym usiłowaniom żydów. Je
żeli chrześcianie robią swym żydowskim współoby
watelom istotnie niesprawiedliwe zarzuty, to niech 
ich za to surowo ukarzą sądy; jeżeli chrześcianie 
tu i owdzie czują się oburzeni z powodu notorycznie 
dokonanych na nich niesprawiedliwości i oszukaństw 
żydów, to nawet uczciwie myślący żyd za złe im 
tego poczytać nie może; gdy wreszcie chrześcianie 
na mocy ważnych danych przypisują pewne zbrodnie 
podejrzanemu żydowi, to i to jeszcze nie jest pozba
wionym w szelkiój miłości przesądem. Niechże żydzi 
niewinności swojej, gdzie chrześcianie mocno o nićj 
powątpiewają, dowodzą i bionią jói wszelkiemi środ
kami prawnemi, ale obecnój chwili wypadki nie 
dają powodu do tego, aby katolicki kapłan wystę-/ 
pować musiał tendencyjnie jako adwokat żydów 
przeciwko chrześcianom, jak to się dzieje w wspo- 
minanój broszurce. Jeżeli jednak zamiarem autora
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(116) POWIEŚĆ
przez

Adama Kreehowlecklego.

C z ę ś ó druga.

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 212.)
W dzień przedstawienia kasa teatru była w 

oblężeniu, a wieczorem tłumy ciągnęły ku skwe
rowi des Arts et Métiérs, przy którym wznosi się 
ładny gmach dawnego teatru la Gaîté, przeistoczo
nego na operę liryczną. Reklama zrobiła swoje : cie
kawość Paryża została obudzona rozgłosem o urodzie 
i talencie cudzoziemki.

Duża i piękna sala zapełniła się szczelnie 
Jedna z pierwszych przybyła pani de Larjeac 
z pasierbem i zajęła lożę obok sceny. W jćj naj- 
bliższem sąsiedztwie zasiadła księżna Irena w to
warzystwie męża i Zygmunta. W dalszych lożach 
widzowie w strojach balowych, dobrze znani w wy
twornym świecie, który się bawi ; wszędzie nazwiska 
znakomite lub głośne. Cały świat wykwintny przy
był niemal w komplecie na występ wychowanicy 
hrabiny de Larjeac; a potem wszyscy razem mieli 
jeszcze podążyć na wielki bal u siostry księcia de 
Sarthes, hrabiry de Saluces.

Sala teatiu wyglądała więc niezwykle strojnie 
i świetnie; w lożach mnóstwo bukietów i kwiatów 
przygotowanych dla Oli, którą ,'znano ze salonów 
pani Stefanii i chciano ostentacyjnie przyjąć. Towa- 
stwo całe dobrze sobie znajome, więc przed podnie
sieniem kurtyny rozmawiano z loży do loży wesoło 
i swobodnie. Ruch wchodzących osób, łoskot odmy
kanych krzeseł i drzwi lóż, szmer rozmów, wybuchy 
śmiechu, to wszystko tworzyło nieopisaną i nieusta-

było wypędzić z głowy ludu polskiego na prowincyi 
dziwaczne przesądy względem żydów, tedy nie rozu
miemy, dla czego swych „spostrzeżeń na czasie“ nie 
napisał po polsku, aby je przez to uprzystępnić ludowi.

Wstęp swój kończy autor następującym oświad
czeniem : „Autor nie może się pozbyć uczucia, że 
przez wspomnianą broszurę wyrządzono katolickiemu 
duchowieństwu nadzwyczajną hańbę, i że byłoby po
dwójną hańbą, gdyby nikt z szeregów duchowień
stwa na tak niesłychaną mowę nie chciał dać nale- 
żytój odprawy. Dla tego będę się starał wniknąć 
w szczegóły obserwacyi autora i bronić będę pra
wdy. W obec takićj tolerancyi wprawdzie, jaka pa
nuje w poddanój tutaj krytyce broszurze, można się 
obawiać, że pewne koła dopatrzą się w tćj replice 
produktu fanatyzmu; ale nawet w obec takiego nie
bezpieczeństwa uważam za niemożliwe milczeć wtć, 
tak ważnój sprawie honorowój katolickiego ducho
wieństwa. Niechże owe sfery, w których interesie 
napisany jest „Der Jude,“ zamykają oczy na pra
wdę, jak to się niestety często pomiędzy ludźmi zda
rza; powinny one atoli co najmniój wiedzieć, że ka
tolicki kler archidyecezyi gnieźnieńskiśj i poznań- 
skiój nie godzi się na treść „Żyda.“

Dalszą część swój broszury dzieli ks. kanonik 
Jedzink na następujące rozdziały:

1) Die Leiden der Juden. 2) Der Ritualmord 
im Allgemeinen. 3) Der Ritualmord und der Tal
mud. 4) Der Ritualmord und die Kabbala. ,5) Der 
Ritualmord und die rabbinistischen Bücher. 6) Der 
Ritu&lmord und das Mittelalter. 7) Die jüdischen 
Sittenlehre gegenüber dem Christen. 8) Die Juden und 
der Wucher. 9) Die Presse. 10) Die Juden und die 
christlichen Dienstboten. — Schluss.

W następnych artykułach rozejrzymy się bli- 
żój w treści tych rozdziałów.

„Antipolnische Flunkereien.“
H.

Dziś dopiero możemy za „Schles. Volksztg.“ 
podać zapowiedziany drugi jćj artykuł, ponieważ nas 
numer tego pisma z owym artykułem nie doszedł 
w swoim czasie, a otrzymaliśmy go wczoraj na re- 
klamacyą w urzędzie pocztowym.

„Przypatrzmy się tylko — tak mówi „Schles. 
Volksztg.“ — młodzieży, po wyjściu jćj ze szkoły. 
Z powodu forsowanćj nauki w niemieckiem bez do
kładnego, po części bez wszelkiego zrozumienia, 
zwłaszcza w religii, znika w tćj młodzieży szacunek 
dla nauczycieli i wychowawców, a nawet dla rodzi
ców a 7, nim bojaźń Boża, kłamliwość zaś coraz 
bardzićj się wzmaga. Prawie wszystkie dzieci cie
szą się na tę chwilę, w którćj ze szkoły wyjdą, a 
niektóre powiadają: „Bogu dzięki, żeśnsy wyszły 
z tego czyśca,/. To uczenie się na pamięć nie jest 
bowiem dla nich uciechą, lecz ciężarem i męką i 
wyrządza dzieciom intelektualne i moralne szkody. 
Ponieważ dzieci nie rozumieją ani po polsku ani po 
niemiecku, przeto braknie im wyrazów dla pewnych 
pojęć, zwłaszcza w religii, to też niechętnie słuchają 
one kazania i nauk i nudzą się na nich. Nie mogą 
one też czytać książki bez pomocy nauczyciela lub 
innych osób; co najwięcćj czytają lub przysłuchują 
się czytaniu polskićj książki lub polskićj gazety, je
żeli rodzice do tego naglą. O śpiewaniu pieśni ko
ścielnych po południu i wieczorem w niedziele i 
święta, ani słuchać młodzież nie chce, ale za to wa
łęsa się po nocach, przesiaduje w karczmach i szuka 
niebezpiecznych towarzystw; upada ona pod wzglę
dem moralnym i religijnym, a duszpasterzom coraz 
trudnićj zapobiegać przeciw temu. Coraz też mo- 
zolniejszą jest praca księży, przysposabiających tę 
młodzież do Spowiedzi św., a dla dzieci jest ta 
nauka męczarnią, ponieważ nie rozumieją wykładu. 
Nawet dzieci, które się dobrze w szkole uczyły i 
. ako tako wykład niemiecki albo polski rozumiały, 
)ardzo mało co, albo wcale nic nie wiedzą z tego 
jo roku lub 2 latach, jeżeli bogobojne rodziny nie 
wezmą do pomocy języka polskiego, a do takićj 
nauki domowćj ludzie dworscy czasu nie mają.

W odpowiedzi na dalsze majaczenie gazety 
„Post“ zaznaczę i to, że nauczyciele Niemcy, którzy 
>odług woli królewskićj rejencyi mają germanizować 
udność w namysłowskim i sycowskim powiecie, 
;ęsknią do okolic niemieckich, ponieważ trudno im

jącą wrzawę w sali, pełnćj blasku, świateł, barw, 
woni perfum i kwiatów.

Na dany znak orkiestra rozpoczęła uwerturę, 
ctórćj posępna a silna melodya pochłonęła i zagłu
szyła wrzawę.

I nagle cisza ; a potem znowu melodyjua przy
grywka, i znów ucichło wszystko. Kurtyna pod
niosła się zwolna.

Obraz pierwszy, przedstawiający wśród ponure
go krajobrazu wnętrze bambusowego szałasu, i pier
wsze sceny, nie wywarły głębszego wrażenia. Do- 
3iero śliczny duet Pawła i Wirginii, wykonany przez 
Oapoula i pannę Ritter, zaczął oddziaływać na pu- 
iliczność, dotychczas zimno usposobioną.

Par quel charme dis-moi m'as tu donc enchanté !
zabrzmiała ostatnia dźwięczna nuta duetu kochan- 
ców. I w tejże chwili melodya się zmienia; z rze- 
wnćj, promieniejącćj szczęściem i miłością, staje się 
rozpaczliwie smutną.

W głębi sceny ukazała się postać zdyszana, 
upadając ze zmęczenia, postać niewolnicy mulatki, 
w poszarpanćj odzieży — Mćali.

Przez całą salę przeszedł szmer. Wszystkich 
oczy, wszystkie lornetki zwróciły się ku wcho- 
dzącćj.

Ola nie widziała przed sobą nic. Serce ustało 
)ić w piersi ; oczy, olśnione tysiącem świateł, 
przymknęły się. I znowu się otwarły. W tćm mo
rzu barw i promieni, w głębi sali, zdało się jćj 
;eraz, że widzi przed sobą kołyszący się, olbrzymi 
potwór, czarny, ruchomy, o głów tysiącu i tysiącu 
oczach, które, wszystkie w nią utkwione, zdawały 
się ją pożerać. Nogi się pod nią zachwiały, strach 
ją ogarnął.

Ale to trwało jedno mgnienie oka. Szybko 
wbiegła na scenę, z jćj piersi wydobył się rzewny, 
tęskny, silny ton.

„Mićj litość ! — śpiewała, zwracając się kn

uczyc, to też mimo gorliwćj pilności nie mogą osię- 
gnąć pożądanych rezultatów, a tracą zaufanie i sza
cunek u dzieci i dorosłych. Ustawiczne zmiany na
uczycieli utrudniają postępy w szkole, bo dzieci nie 
odrazu przyzwyczajają się do nowego nauczyciela 
o tyle, aby mu odpowiadać bez obawy. Nauczy
ciele nieraz tracą cierpliwość i przekraczają granicę 
karania. Dzieci niechętnie chodzą do szkoły, boją 
się nauczyciela i nie mają do niego przywiązania. 
Gdyby te smutne stosunki nie miały się zmienić, to 
mimowiednie popierałoby się przez nie socyalizm. 
Pożądaną przeto jest rzeczą, aby to zrozumienie 
rzeczy nie przyszło zapóźno.

Na powyższe wywody możnaby odpowiedzieć, 
że one nie zgadzają się z pomjślnemi raportami 
egzaminowemi. O tern możnaby dużo pisać! In
spektor miejscowy musi uwzględnić trudności języ
kowe i musi być zadowolonym, jeżeli nauczyciel był 
pilnym. Gdyby zaraportowano, że nauczyciel nie 
przeszedł rozkładu nauk, toby odebrał wygowor 
i wyrodziłoby się w nim, co najmniój, niezaufanie 
do inspektora szkoły. Przy często zachodzących 
zmianach inspektorów powiatowych i radzeów szkól- 
nych różnie wypadały rewizye u jednego i tego 
samego nauczyciela, ponieważ stawiano wymagania 
nie odpowiadające rzeczywistym stósunkom — zbyt 
wygórowane, sądząc, że się ma czysto niemiecką 
szkołę przed sobą. Z rewizzrów jedni wymagali 
więcćj, drudzy mnićj od nauczyciela. Przytoczmy 
sąd radzey Barthla o jednćj z ówczas szkól utra- 
kwistycznych.

Poprzednik radzey Barthla uznał tę szkołę za 
niemiecką i wniósł o ustanowienie przy nićj Niemca 
adjuwanta. Radzca Barthel przekora! się przy re- 
wizyi, że dzieci klasy niższćj słabe zrobiły postępy 
w języku niemieckim i w wszystkich innjeh przed
miotach. Ustanowił przy nićj przeto trzech utra- 
kwistycznych adjuwantów jednego po drugim. Po 
dziesięeiu latach był rezultat w tćj szkole zadowala
jącym. Pedagogowie, księża i nauczyciele są tego 
przekonania, że w polskich okolicach powiatów na
mysłowskiego i sycowskiego trzeba koniecznie za
prowadzić wykład polski. Nie mają oni jednak od
wagi z tem wystąpić, aby się nie narażać na nie
przyjemności. Nauczyciele ewangieliccy także na 
konferencjach dopominali się o język polski w niż
szych oddziałach polskich, mianowicie w religii. Na
wet liberalna „Schlesische Schulzeitung“ nazwała 
obecną metodę w szkole „unikatem“. Koniecznie 
więc potrzeba zaprowadzić język polski w tych 
szkołach, a musi to nastąpić fezy prędzćj czy pó- 
źnićj, w przeciwnym razie ogłupieją polscy Ślązacy, 
zobojętnieją dla Boga i dla religii i popadną w so
cyalizm.

W końcu jeszcze jedno słówko. Dla polskich 
albo iitrakwistycznych zbrodniarzy w domach kar
nych itp. stara się rząd, celem ich naprawienia, aby 
mieli obydwoma językami władających księży, nau
czycieli i organistów, a niewinne polskie dziatki ma
ją być zaniedbane w wykształceniu i wychowaniu a 
ostatecznie mają zostać bezreligijnemi, aby następnie 
pomnożyć szeregi zbrodniarzy albo socyalistów. Oby 
przeto przywrócono w polskich miejscowościach tych 
dwóch powiatów dawniejszą prawidłową metodę 
szkolną i oby tamże ustanawiano nauczycieli znają
cych oba języki krajowe.“

Niemcy.
* Berlin, 15 września. Odnośnie do zamie

rzonego projektu wojskowego wypowiedział swe zda
nie dr. Porsch na zebraniu katolickiego związku lu 
dowego w Sztutgarcie. Nawięzując do zarzutu, 
jaki podniosło jedno z pism liberalnych przeciw wie
cowi katolików niemieckich w Moguncyi, iż nie po
ruszono na nim kwestyi wojskowćj, mówca zauważył 
między innemi: „Nasze wiece nie są zebraniami po
litycznego stronnictwa; omawiają one tylko interesa 
kościelne, jakkolwiek także publiczne i polityczne, 
o ile te ostatnie dotyczą naszych interesów kościel
nych. A potem: cóż wiemy pewnego o projekcie 
wojskowym? Pisma od kilku miesięcy już obra
biają tę kwestyą, czy ona przyjdzie, kiedy przyjdzie 
i co przyniesie. W obec tego my z centrum zacho
wujemy zipaną krew a skoro kwestya ta przyjdzie, 
będziemy ją badali objektywnie i mamy nadzieję, że 
przedstawiciele katolickiego ludu jednomyślnie to 
samo w obec projektu zajmą stanowisko. Aż do 
tego czasu niech się pisma liberalne uspokoją. Ja
kimkolwiek będzie projekt, jakąkolwiek nasza de-

Wirginii i załamując ręce — mićj litość nad nie
szczęsną istotą! Uciekam przez lasy, psami ści
gana, uciekam przed srogim mym panem!“

Z początku głos Oli drżał nieco, lecz po chwili 
odzyskał siłę i ton pełny; w całym tercecie Pawła, 
Wirginii i Mćali, ona głównie zwracała na siebie 
uwagę tak śpiewem, jak i grą, pełną uczucia.

W pierwszym rzędzie krzeseł orkiestrowych 
siedział Sipajłło. Od chwili ukazania się Oli nie 
spuszczał z nićj oka; śledził każde drgnienie jćj 
i warzy, każdy ruch, z oddeehem w piersi zapartym.

Gdy wbiegła w podartćj odzieży i wzrokiem 
przerażonym spojrzała, gdy ręce swe skrwawione, 
ślady znęcania się nad nią groźnego pana, ukazała 
Wirginii i Pawłowi, dalekie wspomnienie ożyło na
gle w duszy Jerzego.

Wszak ta dzisiejsza Móala, to oksanińska da
wna Ola, uciekająca, taksamo skrwawiona i nie
szczęśliwa, przed szpicrutą i obelgami! Ten sam 
wyraz przestrachu w jćj błyszczących oczach, nawet 
twarz Mćali mulatki, przypominała teraz zupełnie 
?,biedzone, zczerniale rysy pomocnicy Nastki, dziewki 
piekarnianćj. A i teraz także oczy jćj zwracały się 
z błaganiem ku wybawicielowi.

Jerzy szedł za tym wzrokiem i zdało mu się, 
że w tćj chwili Mćala, zwracając się ku Pawłowi 
i Wirginii, patrzy w tymsamym wprawdzie kierunku, 
ecz nie na nich, tylko dalćj, ku przeciwległćj loży.

Zygmupt siedział w jćj głębi obok Ireny. Ona 
’ochyłona wstecz ku niemu, mówiła z widocznćm 
ożywieniem; on z roztargnieniem słuchał nie odpo
wiadając, cały wpatrzony w Olę. Jćj dłonie ku nie
mu zdawały się teraz wyciągać, a głos jakby jego 
opieki i litości wzywał, potężniał coraz bardzićj, wi- 
irował w powietrzu, drgał uczuciem. Książę de Sar- 
shes odwrócony od Ireny i Zygmunta, patrzył w tćj 
chwili z zajęciem na scenę.

— Bezwstydna! — szeptała Irena, unosząc 
się — rzuca tu ciągle oczyma, na ciebie, ściga cię

cyzya co do niego, o jednem jestem przekonany, że 
przeciwnicy centrum znowu powiedzą, że postąpi
liśmy nieskończenie nierozsądnie. O tem atoli ró
wnież przekonany jestem, że lud katolicki tak potem 
jak i dawniśj będzie się trzymał tych, których wy
słał do parlamentu.“

— Minister oświaty w porozumieniu z mi
nistrem skarbu zadecydował, że przy oznaczenia 
czasu służby do emerytury nauczycieli wyższych za
kładów naukowych, należy doliczać rok próby, bez 
względu na jego trwanie istotne, jako cały rok 
służby.

— Ministerstwo stanu odbyło dzisiaj posiedzenie. 
Zebraniu przewodniczył hrabia Eulenbnrg, który od
roczył swą podróż do Prus Zachodnich. Hr. Capriyi 
przedłożył — jak się dowiaduje jeden z referentów 
parlamentarnych — plan pracy parlamentu, wedle 
którego projekt wojskowy ma przyjść pod obrady 
w przyszłćj sesyi. Zresztą miano tam omawiać szcze
góły reformy podatkowćj. Sejm pruski zostanie po
dobno zwołany w dniu 8 listopada, parlament zaś 
ma się zebrać w dwa tygodnie późnićj.

— Projekt odnoszący się do reformy ordynacyi 
procesów wojskowych, nie zostanie jeszcze przedło
żony parlamentowi w najbliższćj sesyi, jak się do
wiaduje „Hamb. Corr.“, ponieważ z jednćj strony 
jeszcze nie ukończono prac przedwstępnych, z dru- 
gićj strony zaś materyał, którym się będzie zaj
mował parlament, już i tak jest bardzo obfity.

— Z okazyi ostatniego zebrania westfalskiego 
związku włościańskiego, które się odbyło w ponie
działek w Paderbornie, skorzystał baron Schorlemer 
z Alstu, aby wykazać, że konieczność uczynienia 
czegoś więcćj dla rólnictwa pokazuje się już z wiel
kiego obdłużenia własności ziemskićj, które w dość 
dokładnem obliczeniu wynosi w Niemczech 50 mi
liardów (= 2 miliardy marek rocznego procentu), długi 
w samych Prusach wzrastają jeszcze o 800 mil. rocznie. 
Mówca ostrzegał przed zbytniem przecenianiem 
własności ziemskićj przy spadkach itd., nie należy 
brać w rachubę wartości przy sprzedaży, lecz 
mniejszą znacznie wartość dochodową. Poleoa się 
także bardzo nagląco zapisywanie gospodarstw do 
ksiąg hipotecznych, co jest nadzwyczajnie pożyte- 
cznem urządzeniem, z którego niestety nie wielu do
tąd korzysta.

— Minister oświaty wydał — wedle infor
macji „Ali. R. 0.“ — do królewskich rejencyi 
następujące rozporządzenie: „Aż do końca roku 
obrachunkowego 1891/92 można było udzielać do
datków do pensyi nauczycieli i nauczycielek przy 
szkołach ludowych wedle lat służby podług ozna
czenia przeznaczonych ku temu środków w e- 
tacie państwowym i podług miarodawczego 
przy ich udzielaniu zamiaru, jako dodatków odwo- 
łalnyeh każdego czasu. Przez etat, będący prawo
mocnym od 1 kwietnia, zaprowadzono rozdzielenie 
funduszu na inne osobiste dodatki i przy dodatkach 
w miarę lat służby usunięto zastrzeżenie odwołania. 
Już uchwalone wedle przepisów okólnika z 28 mar
ca 1890 r. i uchwalić się mające dodatki stosownie 
do lat służby należy przeto od 1 kwietnia 1892 r. 
wypłacać odnośnym nauczycielom i nauczycielkom bez 
zastrzeżenia w czasie ich pozostania na odnośnem 
stanowisku. Od tegoż samego czasu przysługują 
pozostałym po takich nauczycielach od tych doda
tków na starość te same kompetencje, jak od zwy
kłego, bez zastrzeżenia udzielanego dochodu nauczy
cieli (nauczycielek) wedtó brzmienia odnośnych prze
pisów ogólnych.“

Z wystawy przemyśla buûowlaneso.
Lru)ów, 7 września.

W całćj Austryi, N.emczech, Danii, Szwecji, 
Norwegii i wielu innych krajach, jest rozpowszech
nione pokrywanie domów, kościołów, chat wiejskich 
itd. dachówką — u nas powolnym krokiem zdobywa 
sobie dachówka obywatelstwo — wypierając nie
praktyczną pod każdym względem blachę i gont.

Klimat nasz wskazuje głównie na użycie da
chówek. W zimie np. dachy 'płaskie, więc blaszane 
muszą dźwigać masy śniegu, podczas gdy strome da
chówkowe zsuwają go w tćj chwili.

Przed kilku laty, gdy ktokolwiek zechciałużyć 
dachówki, musiał ją za bardzo wygórowaną cenę 
sprowadzać z pod Wiednia.

Mnóstwo tamtejsza fabryka też dostarczała do 
Galicji. Nareszcie zaczęto u nas fabrykacyą i po-

wzrokiem!
— Zdaje ci się — odparł również szeptem 

Zygmunt — na miłość boską uspokój się!...
Irena darła w ręku batystową chusteczkę.
— To nie do zniesienia — mówiła. — Od 

kilku tygodni o nikim i niezćm innćm nie słyszę, 
tylko o nićj. Formalne oczarowanie!... Matka, ty, 
Jakób, nawet on, książę! Wiem, na czćm to się 
skończy!...

— Na niezćm — wtrącił sucho Zygmunt, wi
docznie pragnąc co rychlćj przerwać rozmowę.

Irena gryzła wargi; zielonawe jćj oczy rzucały 
błyski.

— Pamiętaj ! — pochylając się ku niemu, mó
wiła coraz ciszćj, ale dobitnie — pamiętaj, na wszy
stko się odważę, a tego nie dopuszczę, byś się do tćj 
kobiety zbliżył!... Zostaw ją Jakóbowi i temu swo
jemu koledze....

— To nie prawda! — oburzył się Zygmunt — 
przekonałem się...

— Wszyscy tak ihówią.
— Raczćj ty opowiadasz wszystkim! Był czas, 

że nawet we mnie wmówiłaś...
Głos Zygmunta zadrżał oburzeniem. Książę od

wrócił głowę i spojrzał na nich.
— Nie słuchacie tercetu — rzeki — a śli

czny.... Ta Ola, to rzeczywiście talent, znam się 
na tem.

Tercet się skończył, a z nim pierwszy obraz 
aktu pierwszego. Kurtyna zapadła i zabrzmiały hu
czne oklaski. Wszyscy artyści wyszli dziękować 
z wyjątkiem Oli, która po przebyciu pierwszego wra
żenia nie czuła się teraz na siłach ukazać się oczom 
publiczności. N¿.próżno wołano: Mćala! W saloni
ku, przylegającym do jćj garderoby, Ola leżała bez 
ruchu, z oczyma zamkniętemi, niezdolna przemówić, 
ani myśli zebrać.

(Ciąg dalszy nastąpi).



kazało się w jednym roku, jak łatwo zwalczyć za
graniczną konkurencyą. Fabryka Glińsko, która 
pierwsza zaczęła wyrób dachówek, t. zw. karpió- 
wek, zaniechała je i wyrabia na razie wyłącznie 
piece, natomiast inne fabryki, jak z Niepołomic i 
lwowska z Janowskiego rozwinęły wyrób ten ha ko
losalną skalę. Wiedeńska też fabryka na dzisiejszą 
wystawę nie nadesłała wcale swych wyrobów, aby 
nie dozwolić porównania z naszemi dobremi krajo- 
wemi dachówkami.

Fabrykę Lewińskiego, Domaszewicza i Spółki 
ma najlepszą dachówkę, która jest lżejszą od wie
deńskiej i niepołomickiój, najmniój z tych wszystkich 
wciąga wody i ma format bardzo dobry. Niepoło- 
micką stawiam w rzędzie dobroci zaraz po lwowskiój 
o którój to dachówce z Janowskiego dodać jeszcze 
muszę, że czyni zadość najwybredniejszym wymaga
niom architektów, gdyż wyrabiana jest w kilku ko
lorach i tak widzimy na domku p. Lewińskiego na 
placu budowy dachówkę czerwoną, żółtą, szarołup- 
kową i czarną — kolory te umożliwiają ułożenie 
wszelkich płaszczyzn dachowych we wzory. Z in
nych krajowych fabryk wymienić wypada fabrykę 
hr. Potockiego i ks. Sanguszki, które t fabryki 
okazami swemi dały dowód, że posiadają dobry ma- 
teryał do wyrobu dachówek.

Płyty posadzkowe i ozdoby terrakotowe słabo 
reprezentowane na naszój wystawie przez fabryki 
krajowe. Dla nich niestety jeszcze ciągle wzorem 
będą fabryki zagraniczne, a w pierwszym rzędzie 
nieprześcignione wyroby czeskie.

Kaflarstwo zasługuje na prawdziwą pochwałę. 
W porównaniu do wystawy ostatniój w Krakowie 
widzimy ogromny postęp, dzisiaj wystawiły nasze fa
bryki prócz polewanych ciemnych pieców także 
wielką ilość majoiikowych — brak tylko pieców por
celanowych o białój polewie i tychże majolikowa- 
nych. Brunatne i zielone piece z Glińska i innych 
fabryk wyrugowały już wyroby Hardmuthowskie tak 
dalece, że p. Hardmuth na naszój wystawie wcale 
ich już nie wystawił — piece jego białe są skoń
czenie doskonałe i prawdopodobnie nigdy im nowe 
nie dorównają, gdyż my glinki porcelanowśj nie po
siadamy.

Mimo że fabryki nasze na wielką urządzono 
skalę, bo n. p. najstarsza z galicyjskich w Glińsku 
produkować może 2,000 pieców rocznie, mimo to 
pieców kaflowych jeszcze nie wszędzie używają.

Nie wynika to z wad, jakieby mogły przed
stawiać, przeciwnie, ogólnie wiadomo, że najprakty
czniejsze piece są kaflowe, ale inny jest powód; 
stosunkowo drogie są piece, nie tyle fabrykacya ich 
co stawianie pieców. My bowiem niestety dotych
czas nie posiadamy swoich stawiaczy, sprowadzamy 
więc ich z Slązka, Morawy itd., naturalnie bardzo 
drogo ich płacąc.

W bliskiój zaś przyszłości i ta przeszkoda nor
malnego rozpowszechniania pieców kaflowych usunięta 
zostanie, dzięki zapobiegliwości szkoły garncarskiej 
w Kołomyi, która nietylko że wykształca dzielnych 
robotników samój fabrykacyi, ale kształci swych 
uczniów w stawianiu pieców. Po ogólnój tój uwadze 
przypatrzyć się wypada piecom poszczególnym. Fa
bryka Glińsko postawiła cztery piece prawdziwe 
dobre, tak pod względem wyrobu jak i rysunków 
tych kafli.

Zrobiła ona znaczny postęp od czasu wystawy 
krakowskićj, gdyż wystawiła dzisiaj prócz bruna
tnych i zielonych, także majolikowe piece.

Obok tój fabryki zwraca uwagę nadzwyczajną 
dobrocią wyrobów i ogromną ilością bogatych oka
zów fabryka pana Lenińskiego ze Lwowa przy ulicy 
Krzyżowćj; piece bardzo tanie gładkie, dalój majoli
kowe, zyskać muszą ogólną pochwałę; taż sama fa
bryka wystawiła polewane własnego wyrobu kar- 
piówki-gąsiory i nowe na sposób starożytnych da
chówek wyrabiane t. zw. żłobkowane, dalój ozdoby 
majolikowe, które to ozdoby wyłącznie ta fabryka 
wyrabia. W krótkim też czasie fryzy i ornamenty 
różnego rodzaju do ozdób używane, zyskały u nas 
wielkie zastósowanie.

Jeżeli przypomnimy sobie w jak krótkim czasie 
ozdobiono mnóstwo willi, gmach Kasy oszczędności, 
nagrobki na cmentarzu itd. temi majolikami, to mo
żemy powiedzieć, że doskonałe nowatorstwo, które 
Wiedeń w użycie wprowadził, u nas prędzój się 
przyjęło aniżeli tam, bo my posiadamy nierównie 
więcćj zabudowań, niźli Wiedeń, majolikami ozdo
bionych.

Rozpisawszy się o wyrobie majolik, zapomnia
łem wymienić od kilku lat istniejącą fabrykę pieców 
„Kubin, Brich i Korzeniowski“, która to fabryka 
piecami swemi daje dowód prawdziwego postępu.

Nad wszystkie nasze wyroby wzbiły się dobro
cią swą, wyroby z Morawii Adolfa Rasehka. Do 
takich wyrobów muszą dążyć nasze fabryki krajowe 
i bukowińskie dr. Rosenzweiga.

Paryż, 14 września. W Toulous zachoro
wała jedna osoba wśród objawów cholery.

Bruksela, 15 września. Na przedmieściu 
Molenbeek zachorowały na cholerę 3 osoby, umarła 
jedna. Jeden choleryczny znajduje się w tutejszym 
szpitalu Saint-Pierre.

Antwerpia, 15 września. Zachorowało tu 
około 10 osób na azyatycką cholerę.

Petersburg, 15 września. Z Teheranu do
noszą że od 6 do 11 września umarło Tam 235 
osób. W obozie szacha umarło 130 osób. Również 
w Ispahan wybuchła cholera.

Rotterdam, 15 września. Na parowcu „Prom- 
nal“, który przybył z Czarnego morza do Worter- 
wegu, zachorowały dwie osoby. W Meersen w Lin- 
boigu zachorowała 1 osoba na azyatycką cholerę.

Nowy Jork, 15 września. Na okręcie 
„Scandia,“ odbywającym kwarantannę, wydarzył się 
nowy przypadek cholery. Na okręcie „Altona“ za
chorowały dwie osoby.

Nowy Jork, 15 września. Komisarz sanitar
ny, Bryant, oświadczył, że stwierdzono tu cholerę, 
lecz jest to cholera przywleczona. Jest on tego prze
świadczenia, że cholera nie rozszerzy się w Nowym 
Jorku.

Towarzystwa i Spółki.
Walne zebranie członków Towarzystwa Nauko- 

wój Pomocy imienia Karola Marcinkowskiego na powiat/ 
Ostrowski odbędzie się w niedzielę dnia 18 września w ho- 
teln Kornobisa w Ostrowie o godzinie 8 wieczorem.

Walne zebranie Kółek rolniczych powiatów 
Ostrzeszowskiego i Kępińskiego, odbędzie się dnia 25 wrze
śnia o godzinie pół do 4tój po połndnin w Ostrzeszowie. 
Na zebranie zjedzie Patron.
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miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna.

Poznań, piątek 16 września.

Uczmy dzieci nasze czytać i pi
sać po polsku!

* Doniesienia urzędowe. Król nadał: pułkownikowi 
Bojanowskiemn, komendantowi pułku piechoty księcia pru
skiego jenerał-feldmarszałka Fryderyka order czerw, orła 
IV klasy z wstęgą i mieczami przy pierścieniu; majorowi 
Bnsse i kapitanowi Bostken order czerw, orła IV klasy.

Na wczorajszem posiedzeniu uchwalił wydział 
powiatu poznańsko-wst hcdniego 2000 m. na zwal
czenie cholery, resp. środki zapobiegające rozszerza
niu się zarazy. W piirwszój linii mają być w prze
ciągu tygodnia wszystkie studnie w całym powiecie 
dokładnie zrewidowane. Każda studnia, którój wo
da wykaże ślady amoniaku lub kwasu saletrzanego 
zostanie natychmiast zamkniętą, a po ponownój re- 
wizyi ewentualnie zasypaną1 Zakupiony zostanie 
dla powiatu aparat desinflcyjący za pomocą gorą
cej pary, w którym oczyszczane będą podejrzane 
ubiory i bielizna. Życzyć wypada, aby wszystkie 
powiaty tak samo postępowały.

Samburg, 15 września. Senat uchwalił mi
lion marek na zwalczanie cholery.

Hamburg, 15 września. Od wczoraj połu
dnia do dzisiaj południa zachorowały tu na cholerę 
283 osoby, umarło 108.

Berlin, 15 września. Nie wydarzył się tu 
nowy przypadek cholery. W lazarecie na Moabi- 
cie znajduje się 47 osób, podejrzanych o cholerę.

Szczecin, 15 września. Od ostatniego do
niesienia nie wydarzył się tutaj żaden przypadek 
cholery.

Paryż, 15 września. Wczoraj zachorowało 
w Paryżu i okolicy 45 osób, umarło 11. W Ruen 
zachorowało 11 osób. W Havre zachorowało 13, 
umarły 2 osoby.

* Na upiększenie kaplicy błog. Jolenty i na 
nowy relikwiarz złożyli do kasy komitetu na ręce 
ks. Gdeezyka w Gnieźnie:

Przewielebni duchowni na. rekolekcyach w Gnie
źnie 152 marek, kolekta na mszy i przed ołtarzem 
błog. Jolenty 2,07 marek.

Komitet składając serdeczne podziękowanie za 
odebrane dary prosi usilnie o dalsze składki.

Bł. Jolento módl się za nami!
* „Koło Śpiewackie Polskie w Poznaniu“ urządza 

w niedziele dnia 18 b. m, na wielostronne żądanie „wielki 
koncert ludowy“ wokalno-instrumentalny w ogrodzie strze
leckim (na Miasteczku), z którego część dochodu przezna
cza na tutejszy „Przytułek św. Anny“. Program koncertu: 
Część pierwsza. Orkiestra: 1) Marsz cygański, Hanusz. 
2) Uwertura z opery „Lekka kawalerya“, Snppó. 3) Ma
zurek, Chopin. Śpiewy chórowe: 4) Pamiętne dawne Le- 
chity (z towarzyszeniem orkiestry), J. Kurpiński. 5) Echo, 
F. Fierek. 6) Co to za kwiatek? 7) Do węgrzyna 
(z towarzyszeniem orkiestry), B. Dembiński. 8) Chór 
strzelców (z tow. orkiestry), B. Dembiński. Część druga. 
Orkiestra: 9) Wiązanka pieśni polskich, Troszel. 10) Dwa 
Kujawiaki: a) Podstolina, b) Wilanowski, B. Dembiński. 
Śpiewy ludowe: 11) Z nad Niemna. 12) Brzózka. 13) 
Skowronek. 14) Leć głosi po rosie. 15) Jak pojedziesz 
przez wieś. 16) Gdy w czystem polu. 17) Z Mazowiecka, 
sielanka ludowa z towarzyszeniem orkiestry na tle orygi
nalnych melodyi, B. Dembiński. Część trzecia. Orkiestra: 
18) Pieśń polska, Kurpiński. 19) Kadry! z opery „Pię
kna Helena“, Offenbacha. Śpiewy chórowe: 20) Krako
wiak („Wesół i szczęśliwy“), St. Moniuszko. 21) Polonez 
z opery „Halka“ (z towarzyszeniem orkiestry), St. Mo
niuszko. 22) Flisaki (z tow. orkiestry), Munehheimer. 
Śpiew ogólny: 23) Wszystkie nasze dzienne sprawy (z tow. 
orkiestry). Orkiestra: 24) Mazur z opery Halka“, Mo
niuszko. 25) Pozdrowienie Warszawy (Polka), Bilse. 
26) Na falach Dnnaju (Walec), Ivanovici. 27) „Zach 
Hnjawa“ (Mazur) Lewandowski. — Wieczorem oświetlenie 
ogrodu bengalskiemi ogniami i odpalenie „liry“- Wstępne 
25 fen. od osoby. Dzieci płacą 10 fen. Początek pun
ktualnie o godzinie 4. O jak najliczniejszy udział uprasza

Zarząd.
* Szanownych Członków „Sokoła“ zawiadamiamy 

niniejszóm iż wycieczka piesza do Pobiedzisk odłożona z po
wodu gorączki w dniu 21 sierpnia, odbędzie się w nie
dzielę dnia 18 b. m. Punkt zborny na placu Tumskim 
rano o godzinie 6. Zachęeamy do jak najliczniejszego 
ndziałn.

Zarząd Towarzystwa Gimnastycznego „Sokół“ 
w Poznaniu.

* W tutejszem gimnazyum św. Maryi Magdaleny od
był się dnia 15 i 16 b. m. pod przewodnictwem radzcy 
rejencyjnego Poltego egzamin abituryencki. Z Polaków 
złożyli pp. Witold Celichowski, Stefan Dunin, Zygmunt 
Gąsiorowski, Emil Konarski, Bolesław Kościelski, Kazi
mierz Kostrzewski i Henryk Snchowiak. — Od ustnego 
egzaminu uwolniono na mocy prac piśmiennych pp. Celi- 
chowskiego i Suchowiaka.

* Na peron tutejszego dworca centralnego wolno 
wchodzić dopiero 10 minut przed odejściem pociągu i to 
przez drzwi sali. Wchodzić na peron wolno tylko podró
żnym mającym bilet. Osoby, nie mające biletu nie mają 
wstępować na peron. Zarząd kolejowy wydał to rozpo
rządzenie ze względu na niebezpieczeństwo cholery.

* Na aukcyi odstawionych koni wojskowych sprze
dano tn onegdaj 29 koni za sumę ogólną 3908 marek.

* Wykaz posad wychodzi co piątek, które otrzymać 
mogą b. wojskowi, będący w posiadaniu świadectwa (Civil- 
Versorgnngsschein), uprawniającego ich do objęcia posady 
cywilnój. Wykaz ten przejrzeć można codziennie od go
dziny 9 do 1 w centralnem biurze meldunkowem przy 
Placu Działowym.

* Pleszew, 15 września. W tutejszym powiecie po-

biera 178 osób rentę na starość, a rentę inwalidową 
10 osób.

* Wczorajsza wiadomość nasza o sprzedaży przez 
subhastę majętności Wielkie Opoki, okazuje się fałszywą. 
Jak się dowiadujemy z pewnego źródła, subhasta została 
cofniętą.

* Kościan. W niedziele 18 b. m. odbędyie się o 
godzinie 77a wieczorem na sali strzeleckićj zebranie To
warzystwa Przemysłowego, na któróm wygłosi odczyt pan 
Kozłowski. O liczny udział prosi Zarząd.

* Kościelec, 14 września. Tutejszy dominialny ko- 
łodzićj, Stanisław Wiśniewski, który tak energicznie wy
stąpił przeciw anarchistom zamierzającym zabić ks. dzie
kana prałata Ponińskiego, otrzymał za to powszechną oznakę 
honorową.

* „Gazeta Toruńska“ pisze:
„Pisma niemieckie pełne są doniesień o radości i 

oznakach tejże z powodu urodzenia się parze cesarskiój 
córeczki, którój podobno rodzice tęsknie wyczekiwali. Za
pisują więc, że cesarz radość tę swoją wyrażał otwarcie 
i z uniesieniem, a kraj, znając oczekiwanie cesarskiój pary, 
podjął je skwapliwie i dawał mu wszędzie wyraz szczery. 
Radość jak i życzenie takie pojąć łatwo jako rzecz w 
lndzkiem sercu ugruntowaną, a ztąd i podzielać ją się go
dzi i należy nam także, którzy wypowiedzieliśmy otwar
cia naszą wierność dla tronuj panującej nam dynastyi. 
Niech słowa te będą tych naszych uczuć wyrazem.“

I my przyłączamy się zupełnie do powyższych słów, 
wyrażając zarazem radość, że wedle najnowszych biulety
nów tak dostojna matka jak i córka, najlepszem cieszą 
się zdrowiem.

* Ajentura komisyi kolonizacyjnój, która ma być 
urządzoną w Toruniu, obejmie majątki po prawym brzegu 
Wisły, a więc Gnlbin, K&rberhof, Grzyźliny, Tylice, Grzy
bno, Kruszyn, Dębowąłąkę, Ryńsk, Lulkowy i Kijewo.

* Teatr polski w Toruniu. W niedziele dnia 18 
b. m. obraz Indowy „Wigilia św. Andrzeja“, komedya 
„Przewodnik zakochanych“ i operetka „Bęben“.

W poniedziałek komedya „Kraj“.
We wtorek obraz historyczny „Kościuszko pod Ra

cławicami“.
* W gimnazyum tarnopolskiem, w Galicyi, zastrzelił 

onegdaj uczeń Szwed jednego z profesorów, ś. p. Głowa
ckiego. — Tę smutną, krótką telegraficzną wiadomość 
uzupełniamy o tyle, że zaraz po otrzymaniu wiadomości 
o wypadku udał się inspektor Rady szkólnój krajowój, 
German do Tarnopola. Przeprowadzono ścisłe dochodze
nie, z którego okazuje się, że profesor Głowacki, jeden 
z najlepszych profesorów, miał w klasie siódmój dopiero 
drugą lekcyę, a uczeń Szwed nie był poprzednio jego 
uczniem, nie mógł mieć zatem do tego profesora żadnój 
specyalnćj nienawiści. Natomiast stwierdzono, iż Szwed 
już przeszło od pół roku zdradzał zboczenie umysłowe i 
przed bliższymi kolegami wyrażał się głośno o zamiarze 
samobójstwa,

* Zabobon. Jak donosi „Gazeta Lubelska“, żydzi 
lubelscy w celu zapobieżenia rozwojowi epidemii wyprawili 
dwa wesela na cmentarzu żydowskim. „Oblubieńców wy
brano z najbiedniejszych warstw ludności, a jednę parę 
z jakichś głuchoniemych biedaków. A nie dosyć tego. 
Zaprzężono 4 dziewczyny żydowskie do pługa i oborano 
granice miejskie od strony Biskupic. Lecz nie koniec na 
tóm. Ciemne żydostwo zrobiło jeszcze taką operacyą: 
W sposób tajemniczy zdjęto łańcuchy z łazienek Wendro- 
wskiego i stawidła z młyna Krauzego. Wszystko to ra
zem, wedle form rytualnych pochowano na miejscowym 
cmentarzu żydowskim z tą wiarą, że jak woda zejdzie, to 
uniesie z sobą epidemią.

* Konsulat niemiecki w Paryżu niema na firmie ani 
herbu ani chorągwi, ani żadnego innego znaku. Gdy 
ktoś piszący o tem do „Voss. Ztg.“ zapytał się w biurze 
konsnlatn, czemn tych odznak nie umieszczono, odpowie
dziano mu: „Przecież zarazby je zdarto.“

Gospodarstwo, handel I przemysł.

(K) Porani, 16 września. — (Sprawozdania giełdowe).
Stan powietrza: pięknie.
Okowita: cicho.
Oena wypowiedz. —Wypowiedziano —,— w miejscu 

(bez beczki) tew- opodat 60-ta 55,30 mk„ 70-ta 35,00 m., wrzesień 
50-ta 55,30, 70-ta 35,60 m., maj 60-ta —m.. 70-ta —m.

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000 % Tralles. 

Wypowiedziano —litrów. Cena wypowiedziana —,— mrk. 
w miejscu bez beczki 50-ta 55,10 m., 70-ta 35,40 m., kwiecień 
50-ta —.— m.. 70-ta—.— mrk.____________________

TOWARCeny targowe w Poznaniu
d. 16 września 1892. piękny średni pośledni

Pszenica . . 100 kilog. 15 50 15 — 14 50 — —

13 90 13 60 13 40 — —
- 15 50 14 — 13 20 — —

Owies nowy . • • - 14 40 14 — — — — —*
Groch wrzący • • - — ~~~ __

„ na paszę . • • • -
Kartofle . . • • • . - 3 50 3
Wyka . . . -
Rzepik . . . - — —. —
Łubin żółty . , • • . — — — —

„ niebieski . • . • ■ — — —
Byigoazez, 15 września IStfk.

Pszenica nom., stara —,— mrk., nowa 145,— 
do 155 mk.

Zyto według jakości 123—134 mrk.
J ęczmień według jakości 120—135 mrk., dla bro

warów 136—140,
Owies 126—135 m.
Groch na paszę 130—140 m., wrzący 141—100 m. 

Wrocław, 15 września 1899 r.
Zyto (za 1000 funt.) —, wypowiedziano —cent. 

Cena wypowiedziana — m., na wrzesień 146,00 żąd., wrzesień- 
październik 145,00 żąd.

Okowita za (100 litr, a 100%) exd. 50 i 70 mrk. 
podatku konsum., —,—, wypowiedzano —,— litr, upłyń, wypo
wiedzenie —m., na wrzesień (60-ta) 65,10 żąd., (70-ta) 36,10, 
wrzesień-paździemik 36,10 żąd., listopad-grudzień —,— żąd.

Ceaa wypewiedziraa na dzień 16 września: żyto 145,00 
mk., pszenica —,— mrk., owies 130,00 mrk., rzep —,— mrk., 
olej rzepiowy 49,00 mrk. — Cena wypowiedz, okowity (excl. 60 
mrk. podat. konsumcyjnego) dnia 15 września: (50-ta) 55,10 mrk., 
(70-ta) 35,10 mrk.

Postanowienia

miejskićj

deputacyi targów.

Z a 100 kilogramów
ciężki średni lekki tewar

naj-
wyż.
MF.

naj- 
niż. 

M F.

naj- naj- 
niż. 

M F.

naj- 
wyż. 
M F.

naj-
niż.
M F.

Wj
M

7ż.
F.

Pszenica biała.................... 10 00 Ib 80 16 60 15 00 14 00 13 50
Pszenica żółta.................... 15 90 15 70 15 40 14 90 13 90 13 40
Żyto.................................... 14 70 14 40 14 20 13 90 13 00 13 40
Jęczmień............................... 15 00 14 50 14 10 13 80 13 10 12 10
Owies ..... . . 13 70 13 50 18 10 12 90 12 40 11 90
Groch.................................... 18 00 17 00 16 50 16 00 15 00 14 OO

Postanowienia 
komisyi handlowćj.

TOWAR
piękny średni pośledni

Rzep..........................100 klg. 20 60 19 60 17 70
Rzepik zimowy . . : „ „ 20 00 19 10 18 00
Siemię lniane ... „ „ — — — — — —

Składki,
* Ks. proboszcz Jankę z Gołanic ofiarował: 
Na kościół w Szamocinie 15 marek.
Na kościół w Nowym Tomyślu 45 marek. 
Na kościół w Jeżycach 30 marek.
Na Unitów 30.

a 1 e n i! a r
W niedzielę 18 września św.

Tomasza z Wilanowa.
W poniedziałek 19 września

św. Januarego m.
We wtorek 20 września św.

Enstachinsza m.
W środę 21 września św.

Mateusza apostoła.
W czwartek 22 września św.

Maurycego m.
W piątek 28 września św.

Tekli p. i m.
W sobotę 24 września św.

Gerarda B.

Wschód słońca o g. 
Zachód o g. 6 ta.

Wschód słońca o g. 
Zachód o g. 6 w.

Wschód słońca o g. 
Zachód o g. 6 ».

Wschód słońca o g. 
Zachód o g, 6 «.

Wschód słońca o g. 
Zachód o g. 5 m.

Wschód słońca o g. 
Zachód o g. 5 m.

Wschód słońca o g. 
Zachód o g. 5 st.

5 m. 39 
8.
5». 41 
6.
5i 
4.
5i 
1.
5 m. 46 
59
5 m
57.
5 m
54.

42.

44.

Szczecin, 15 września 1892,
Pszenica stale, za 1000 kilogr. w miejscu 145—155 

m., na wrzesień-paźdz. 156,0 pic., na kwiecień-maj 162,5 płac.
Żyto stale, za 1000 kilogr. w miejscu 135—142 mrk., 

na wrzesień-paźdz. 144,0 płc., na kwiecień-maj 146,0 płac.
Owies za 1000 kilogr. w miejscu 133—138 mrk.
Okowita potw., za 10,000 litr.-prct. w miejscu bez be

czki 70-ta 36,0 płac., na wrzesień 70-ta 34,0 nom., wrzesień- 
paźdz. 34.0 nom., kwiecień-maj 33.6 nom.

Hagae&urg, 15 września. — Cukier ziarnisty excl. worki 
92% —, cukier ziarn. excl. 88% —, cuk. ziam. excl. 
76% Rendem, —,—. Drugi produkt excl. 75% Randem, 14,50, 
Usposobienie: spok. ff. Rafinada chlebowa 28,00. f. Rafinada 
chlebowa II —,—. mielona rafin. z beczką 28,25, miel. Melis I 
z beczką 27,00, Stale. — Cukier surowy I. Produkt transita 
fr. statek Hamburg za wrz sień 13,55— pł., 13,02Va żąd., pa
ździernik 13,25 - pł., 18,27% żąd-, listopad-grudzień 13,15— 
pic., 13,16— żąd., styczeń-marzec 13,36 płc., 13,40 żąd. Stale. 
Obrót tygodniowy w cukrze surowym —,— ctr.

Hamburg, 15 września. — Okowita bez in., za wTzesień- 
paździemik 23— żąd., październik-listopad 23% żąd., listopad- 
grudzień 23% żąd., kwiecień-maj 23% żąd. — Kawa good 
average Santos za wrzesień 67%, za grudzień 07%, za marzec 
67%, za maj 67%. Usposobienie: spok. Obrót 2000 miechów.

Spostrzeżenia Meteorologiczne w Poznaniu
w wrześniu.

Data i godzina. Barometr. Wiatr. Stan
powietrza.

Temp, 
w. Cel1

15. Po połud. 2 
15. Wiecz. 9 
10. Rano 7

701,5
701,2
758,9

Płn. lekki
Płn. lekki
Płn W. słaby

pół pogod.
pogodnie
zachm.

+ 19,3
+ 16,1 
+ 15,7

Dnia 15 września maximum ciepła -i- 19,7° Cel. 
„ 16 . minimum „ + 12,5° ,

FABRYKA
papierosów i tureckich tytuni
G093)

I. V. J. KOBUBHDZiaSKl W DREZMIJB,
zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie
rosy i tureckie tytanie, które w wszystkich główniejszych od io- 

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.
47

49.
Telegram giełdowy.

Berlin, 10 września 1892 roku. (Kursa końcowe.)

Wiataosci literacUe i artystjGiBB.
* Co to jest cholera i jak ją należy zwalczać ? Po

dał popularnie dr. Bolesław Kapuściński. (Z wyobrażeniem 
zarazka cholerycznego). Poznań. Nakład drukarni „No
win Lekarskich“ (Fr. Chocieszyński). 1892.

• Poradnika Gospodarskiego, pisma tygodniowego, 
rgann Kółek rolniczych w Wielkióm Księstwie Poznań- 
iiśm wyszedł nr. 38 i zawiera: Wiadomości od Patro- 
atu, — Co może wydać ziemia przy dobrój kulturze ? — 
’Ing przekładowy. — Suszenie owocu. — Pytania i od- 
owiedzi. — Rozmaitości. — Rnch Towarzystw. — Ceny 
boża i płodów rolniczych na targach w Poznaniu, Byd- 
oszczy i Wrocławiu. — Targ na bydło w Berlinie (urzę- 
owe sprawozdanie miejskićj centralnój targowicy z dnia 12 
Ti-i pinia 1899 — Ogłoszenia.

Pszenica słabićj. 
na wrzes.-paźdz. 
na pażdz. listop. 
Żyto stałej, 
na wrzes.-paźdz. 
na pażdz.-listop. 
Olej rzep, stałej, 
na wrzes.-paźdz. 
na kwiecień-maj 
Okowita słabiej, 
eksportowa . . 
na wrzesień . . 
na wrzes.-paźdz. 
na paźdz.-listop. 
na listop -grudź. 
na kwiecień-maj 
spożywcza. . •
Owies
na wrzes.-paźdz. 
Wypowiedziano: 
żyta węcpli . . 
okowity kw. ekp.

. „spoż.

15 16 14
Niem.3%poż.pań. 87 10

155 50 164 60 Consol. 4% • • 106 80
150 26 155 75 Consol. 3%% . 100 40

Pozn. 4% 1. zast. 101 90
148 75 149 25 Pozn. 81/a%l.zas. 90 90
148 75 150 - Pozn. listy rent. 102 20

Poznań, oblig. . 95 80
49 - 48 00 Anstr. banknoty 170 25
49 40 49 60 Austr. renta srbr. 81 60

Ros. banknoty . 205 50
30 60 36 2C Ros. listy zastaw. 98 —
34 90 34 40 Pols. 5% lis. zas. 65 60
34 00 34 40 Pols. likw. lis. zas. 62 90
33 60 38 40 Węg.4%rentazł. 95 50
33 40 33 20 Węg.6% „ pap. 85 76
34 40 34 10 Austr. kred, akcye 168 00
66 70 — _ Anst.franc. koleje 126 40

Lombardy . . . 41 90
146 75 146 50

Usposobienie:
100 150 dosyć stale.

50,000 ,000
,009

15
87 10

106 80 
100 30 
102 —
96 80

102 00
95 80

171 25
81 50
100 15
97 80
66 60
63 10
96 40
85 75

166 40 
126 76 
41 90

Przybyli do Poznani«.
Poznań, 14 września.

BAZAR. Pani hr. Bnińska z Gułtów, pani Andrzej kie- 
wicz z Litwy, Żychliński z Usarzewa, Grodzieki z 
Psarskiego, hr. Dąmbski z żoną z Żakowa Koczo
rowski z Witosławia, hr. Bniński z Gnłtów,

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Pani Biegań
ska z Potulic, Sypniewski z Piotrowa, baron Graeve 
z Borku, Oborski z Drezna, Ćwikliński z Cotonia, 
Wassermann z Wrocławia.

Kurs z dnia 
Pszenica słabo.

15 16
Okowita niezm.

15 16

na wrzes.-paźdz. 
na paźdz.-listop.

156
156 50

155 25
156 25 w miejscu eksport, 

na wrzesień . . W
 00

1 1 36 - 
34 —Żyto twierdz, 

na wrzes.-paźdz. 144 - 144 - na wrzes.-paźdz. 34 - 34 -

na paźdz.-listop. 
Olój rzep, słabo.

144 - 144 - Petroleum
10 25na wrzes.-paźdz. 48 - 48 - w miejscu . . 10 26

na kwiecień-maj 48 60 48 -

Muzeum Towarzystwa Przyjaolół Nauk, ulica Wi-
ktoryi nr. 26, otwarte w dni powszednie od 9 zrana do 
1 w południe, w niedziele zaś od 12 do 5 po południu.



(Bef gwarancji.) Trzecia klasa 187 król, prnskiój loteryi.

(5) Berits, dnia 14 września 1892
(Narom prey których wygrana nieoznaczona w nawiasach. 

wYETTwaia 155 marek.)

« 66 79 366 «5 608 21 827 81 997 1058 91 132 232 322 42 59
4i) 3 UOOi 68 97 529 635 757 79 832 17 21 « 71 431 37 57 95 »15 70 
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8. p.

Józefa Delert
I-mo v. Bułakowska

kilkakrotnie opatrzona śś. Sakramentami, 
umarła d. 15 b. m. Pogrzeb z Zakładu SS. Mi
łosierdzia w niedzielę d. 18 b. m. o godz. 5 
po południu. Nabożeństwo żałobne w kościele 
Przetn. Pańskiego nazajutrz o godz. 8 rano. 
(419) Rodzina.

Aukeya
Dnia 10, 30, 31 1 33 b. m. rano od godziny 9 - 12, 

po poł. od 2—4 sprzedawać będziemy w lokalu przy

Der Christ
EINE ENTGEGNUNG

auf die von einem Geistlichen der Erzdiözesen Gnesen und Posen

verfasste Broschüre,
die den Titel führt:

„DEE JUDE“.

Von
Domcapitular Lic. P. Jedzink,

Regens des Erzbischöflichen Klerikalseminars.

Stron. 67.
Cena 1 m., z przes. 1,10 mrk.

Poleca i odwrotną pocztą wvsytaDRUKARNIA KURYERA POZNANSKIEGO,
Śty Marcin lG/l1»*.

Dziesięć wskazówek

Wydał dr. Ign. Zielewicz,
radzca zdrowia,

lekarz dyrygujący w Zakładzie Sióstr Miłosierdzia w I ozuaniu.

Cena za egzemplarz 10 fen.,
50 egz. 3,75 mk. z przesyłkę, 100 egz. 5,50 mk. z przesyłkę.

Odwrotną pocztą wysyła

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

S35E5Z525Z5B5ZSŹ53SZSZS5Z5Z5B5ZS5Ź5ZS5^

hsHZEYLAND
O najstarszy I największy

2 skład, trumien i artykułów 
pogrzebowych.

P iznań,
I W o d ii a nl.

Nr. 2.

Po złożeniu przez dotychczasowego jeneralnego agenta 
pana A. Peisera w Poznania na mocy dobrowolnej 
umowy naszńj jeneralnój agentury, powierzyliśmy ponownie 
naszą jcneralną agenturę (415)

Założony 
w roku 
1844.

Starym Rynku nr. 72 n. S. Oelsnerowi W Poznaniu
«.»«z „4 .-1 _■z polecenia wlaś i iela, który się ztęd przenosi, znaczną 

partyą towarów jak> to: (417)
materye wełniane (i w mniejszych ilo
ściach). jedwabie, aksamity, mate
rye na poszycia watowane, per- 
kaliki, różne obsady, towary 
białe, dywany, materye na me

ble, resztki i t. d. 
drogą dobrowolnój licytacyi.

Biesiadowski,
komornik sądowy.

co ninicjszem podajemy do publicznój wiadomości. 
Skwierzyna w Mek.1. w wrześniu 1892.Meftiltaisti bant atezpiera na ijcia i

Au(f. Kirchner. K. Köpche.

J Empfehlenswert für jede Familie!

Sikorski,
komornik sądowy.

Już wyszła z druku broszura p. tyt.:

Oo te ehekra

i jak ją należy zwalczać?
Podał popularnie

Dr. Bolesław Kapuściński.
Poznań 1893. 8°. Str. 40.

Przy zakupnie większych, ilości udziela się stOiownego rabatu.

BOT Cena 30 fen.
Nabyć można w drukarni (416)

Fr. Chocieszyńskiego, Pozniń, ul. Wodna 15.

przyjmuje wnioski i podejmuje: 1) Drenowanie wielkich wła
sności i gruntów proboszczowskich, 2) meliorowanie łąk, 
3) zakładanie spółek drenarskich włościańskich, którym do
starcza kapitałów amortyzacyjnych. (1172)

Przy wnioskach dla wielkich własności należy dołączyć: 
a) wyciąg hipót., b) taksę landszaftową.

Drenowanie gruntów proboszczowskich i gmin wiejskich 
podejmuje na zasadzie odnośnych praw krajowych.

Spółka melioracyjna
(Meliorations-Genossenschaft) eing. Gen. mit beschr. Haftp.

ZARZĄD.
Poznań, Wilhelmowska ulica nr. 15.

HamburgBko - Amerykańskie

'owarzystwoAkcyjneżeglugi
Umyślna i pocztowa żeglnga parowa

pomiędzy (Nr. 591)

Hamburgiem a Nowym Yorkiem
z przystankiem w Southampton.Podróż Oceanem 6 do 7 dni.

prócz tego regularne wyprawy 
parowcami nrwrrtowemi

Hawru
Antwerpii
Baltimore
Bostonu

Ham
Brąz,

•er»

La Plata 
Montreal 
Wschodniej 

Afryki

do
Transwaalu 
Natalu 
Indyi żach. 
Meksyku 
HavanyNow. Orleanu

z Havre do Nowego Yorku, z Szczecina do Nowego Yorku i z Antwerpii 
do Monreal i Bostonu.

Bliższych wiadomości udzielają: Michaeli« Oelsner, Rynek 
nr. 100 w Poznania, jako i DyreRcya w Hamburgu, Do- 
veufleth 18/21. Ahr. Kantorowicz w Wrześni, A. SpeRtoreK 
w Chodzieżą. Hugon Mo she w WyrzysRu. G91)

Ziłożony » 
w roku s 
1844. «

Trumny z drzewa i metalu w największym wyborze. 
Trumny luksusowe i sarkofagowe.
Trumny drewniane i z wstawką cynkową, lub m ledzianą. 
Trumny drewniane, aksamitem lub suknem pociągane. 
Obiela i dekoracye do trumien. — Tablice. —
Korony — bukiety wieńce.
Świece woskowe. —
Bielizna — poduszki ~ prześcieradła materace do 

trumien.
Kraty i krzyże grobowe — nagrobki.
Skrzynie do trumien z blocbów dębowych w ziemię

i do grobowców.
Skrzynie drewniane do wysyłki ciał.
Katafalki — całuny — dywany — świeczniki do wy-

poż. czania.
Bekoracye pokoi żałobnych. (351)
Całkowite urządzenia pogrzebów.
Sprowadzanie i wysyłanie ciał w dalsze strony. 
Ekspedycya natychmiastowa, wysyłka kol ;ją najbliż

szym pociągiem.
Sprzedającym z drugiej ręki odpowiedni rtbat.

gsasBsasESBSBsasasasasEHSBai
Prawdziwy fraacuzki koniak

na renomowańsze gatunki koniaku sprowadzane na butelkach oclone, franco
Eine Champagne....................................M. 3,20

4,25,
6,25

♦*
***♦

Grande Champagne z 1812 r. 12,00

Zapraszając do rychłego od
nowienia prenumeraty

na „PIEL&EZYMi“
na IV. kwartał 1892 

na październik listopad i gru
dzień donosimy, iż i nadal w dziale 
powieściowym umieszczać będziemy 
piękne powieści na tle hlstory- 
eznem i gdy tylko ukończymy obe
cną powieść p. t. „Chrobry“ to na
tychmiast rozpoczniemy: 1) powieść 
z czasów Zawiszy Czarnego a na
stępnie 2) powieść z czasów Bole
sława Krzywoustego. (4t4)

Starania nasze o piękne i zajmu
jące historyczne powieści niengtani- 
czamy na samym „Pielgrzymie“ lecż 
i dla obu dodatków: „Krzya*“ 
i „Przyjaciel »zleci“ takowe 
mamy przysposobione a prócz tego 
w dodatku niedzielnym „Krzyż“ 
znajdą umieszczenie powieści, rady 
i wskazówki przeznaczone dla prze
mysłu, wzięte z życia, z pracy i do
świadczenia przemysłowców.

Dla dziatek zaś naszych polecamy 
Wielcbn. Duchowieństwu, rodzicom 
i opiekunom nasz poniedziałkowy 
dodatek do „Pielgrzyma“ „Przyja
ciela Dzieci“ — gdyż sumiennie 
przekonani jesteśmy iż pisemko to 
pod każdym względem korzystny 
wpływ wywiera na dziatki.

Cena za te trzy pisma tj. za Piel
grzyma, (3 razy tygodn.), Krzyż 
(co sobotę) i Przyjaciel Dzieci (co 
poniedziałek), wynosi kwartalnie 
w eksped. 1,20 na każdćj poczcie ,
I. 50 z przyniesieniem do domu 1,75 
mrk. — W cenniku pocztowym no
towany jest Pielgrzym: Zeitungsliste
II. Abtb. s. Nr. 66.

odbierze każdy z abonentów w ciągu 
kwartału praktyczny Kalendarz ścien
ny na rok 1893. Uprzejmie zatem 
prosimy na IV. kwartał 1892 zapi
sać sobie „Pielgrzyma“ z „Krzy
żem i „Przyjacielem Dzieci“. 
Rpdakcya „Pielgrzyma“.

w Pelplinie (Pelplin W.-Pr.)

Od 1 go lipca 1893 roku 
wakuje posada (418)

zarządzcy
lasów

ks. Sapiehów wt (ialicyi.
Kandydaci zechcą zgłaszać się 

j do centralnej kancelaryi
w Krasiczynie

p. Przemyślem.
Sprzed aj ącym zdrugiójręki jaknajtanićj.

Max Matzdorff w landsbergii na G. Szl.
Import zagranicznych sptrytuozów t win. (394)
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A. Andruszewski,
Wielka StyeerMfca nL Mr.

Magazyn mebli

i zakład dekoracyjny do całkowitych urzą
dzeń pokojowych w różnych stylach.
Z uwzględnieniem cen najumiarkowańszych pole

cam: tylko doborowe i trwałe meble do 3 pok»i za 
19© Mrli. do © pokoi za ii© Mrk. wykwintne 
do 3 pokoi »75 Mrk. itd. stosownie de wymagań 
gustu i rozmiarów pomieszkania. (220)

Wielki wybór pluszy, materyi jedwabnych, 
gobelin, krepy i satynety. For ty ery w najnowszych 
deseniach są zawsze na składzie.

Kobierce Smyrna, Veivet i w innych ga- 
tankach po bardzo tanich cenach począwszy od 9 m.

t»
25*

Za redakcyą odpowiedzialny Masław Zmorski z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.
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czyli sposób sluie* 
nia do Mszy św-
poleca w cenie 5 fenygów 
za egzemplarz

Drukarnia
Kuryera Poznańskiego-
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